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Sobota, dnia «-go lipca 1936 r.

K o m u n ika t.
Podaję do wiadomości, że lek arz  po­

wiatowy p. D r. K rzyw ańsk i o trzym ał 
urlop w ypoczynkow y od 9 lipca  do 6-go 
sierpn ia br. w łącznie. Zastępow ać go 
będzie w spraw ach fizykacJnóh lekarz  
pow iatow y w G ostyniu, w spraw ach po­
mocy lek arsk ie j d la  pracow ników  p a ń ­
stwow ych p. D r. R acinow ski w K ro to ­
szynie, ul. K a lisk a  1.

Z astępu jący  lekarz  pow iatow y przyjm o­
wać będzie in teresentów  we w to rk i od 
godz. 11 tej do 3 3-tej w S tarostw ie, po­
kój 18.

K rotoszyn, dnia 2. lipca  1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y:
(—) W ILIM O W SK I.

Nr. Z. 1/18/36.

Z arząd zen ie  S ta ro s ty  P ow ia tow ego  K ro to ­
szyńskiego  z  d n ia  30. czerw ca 1936 r .  

w sp raw ie  zw alczan ia  w ściek lizn y .
Z powoda urzędowego stw ierdzenia 

w śoieklizny n psagosp. U rban iak a  P io tra  
w Ligocie zarządzam  na  podstaw ie a rt.
26 i 27 rozp. P rez. Rzeczp. P. z dn. 22 
sie rpn ia  1927 r. o zw alczaniu zaraźliw ych 
chorób zw ierzęcych (z. U. R. P. N r. 77, 
Poz. 229) i w m yśl §§ 327 do 329 rozp. 
Wykon. M in istra  R oln ictw a z dn ia  9 s ty ­
cznia 1928 r . (Dz. U. R. P . N r. 19 poz. 
167) zm ienionego rozp. Min. R oln. i Ref. 
Roln. z dn ia  15 listopada 1932 r . (Dz. U. 
R. P . N r. 7/35, poz. 45) i z d n ia  14 czerw ­
ca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 58, puz. 435) 
Co n a s tę p u je :

§ 1.
U stanaw iam  obszar zagrożony w ściek­

lizną, do k tó rego  wcielam  w szystkie m iej­
scowości gm iny  L igo ta  i K rotoszyn oraz

grom ady Sośniezka, Izbiezno, B ady, No- 
wawieś i M aeiejew.

Z najdujące się na obszarze zagrożonym  
w szystkie psy m ają być dniem  i nocą 
trzy m an e  na zupełnie pew nej uwięzi,
0 ile  n ie są ta k  pomieszczone w lokalu 
lab  zagrodzeniu , że n ie mo#ą wydostać 
się nazew nątrz.

Psy  prow adzone należy  trzym ać na 
sm yczy i zaopatrzyć je w trw ułe i gęste 
kagańce, w ykluczające możność kąsauia. 
Z akazuje się rów nież swobodnego w>" 
puszczania kotów.

§ 3.
Przapiiiy w § 2 obow iązują również 

w stesunku  do psów w prow adzonych 
(przenoszonych, przew ożonych) przez 
miejscowości w ym ienione w § 1.

§ 4.
P sy  m yśliw skie, p o licy jn e j owczarskie, 

mogą być używ ane do pracy  bez smyczy
1 kagańca , a le  ty lk o  w czesie polow ania, 
służby po licyjnej wzgl. strzeżen ia  zw ie­
rzą t ua pastw isku.

§ 5.
W yprow adzanie (wywożenie, wynosze­

nie) p8ów i kotów z obszaru zagrożonego 
bez zezw olenia S tarostw a jest w zbronio­
ne. Zakaz ten nie dytyczy  psów policyj­
nych, m yśliw skich, gdy chodzi o ich 
chw ilow y pobyt poza obszarem  zagrożo­
nym .

§ 6.
Psy i koty, co do k tó rych  nie zastoso­

wano przepisów § 2 niniejszego rozporzą­
dzenia, będą zabite.

§ 7.
O wszelkich podejrzanych objaw ach

chorobow ych n psów i kotów ja k  rów ­
nież o każdym  w ypadku  podejrzanego 
pokąsan ia  przez psa lub k o ta  należy  bez­
zwłocznie zgłoBić urzędowo.

§ 8.
P rzekroczen ia  postanow ień niniejszego 

zarządzenia będą k a ran e  na  zasadzie roz­
działu  V II  na  w stępie przytoczonego 
rozporządzenia P rezy d en ta  R. P . o zw al­
czaniu zaraźliw ych  chorób zw ierzęcych.

§ 9.
Z arządzenie n in iejsze wchodzi w życie 

z dniem  ogłoszenia i obow iązuje aż do 
odwołania.

S ta ro sta  P o w ia to w y : 
( - )  W ILIM O W SK I.

K o m u n ika t.
N iniejszem  podaję do wiadom ości, że 

vr lipcu  nie będą czynne nestępu jące in ­
sty tucje  na te ren ie  K ro to szy n a :

1) P o ra d n ia  d la  m atek  i dzieci w K ro­
toszynie, ul. K o łłą ta ja  5.

2) P rzychodn ia  p rzećiw gruźlićza w 
K rotoszynie, ul. L eśna 6.

3) P rzychodnia P rzeeiw jag lićza  w K ro ­
toszynie, ul. L eśna 6.

Powyższe in sty tu c je  rozpoczną swą 
działalność ja k  n as tę p u je :

1) P o rad n ia  d la  m atek  i  dzieci we 
w torek  dn ia  4. s ie rp n ia  b r. o godz.
14-tej,
P rzychodn ia  P rzeciw gruźlicza  w ro­
botę dn ia  1 sie rpn ia  o godz. 12-tej, 
P rzychodn ia  P rzee iw jag lićza  w po­
niedziałek  3 s ie rp n ia  o godz. 12-tej.

Za S tarostę  Pow iatow ego 
(—) D r. K rzyw ańeki, Lek. Pow

N r. Z. 25/55/36.

2)

3)

N i e m c y  w
W spółzaw odnictw o o stanow isko amba- 

8&dora niem ieckiego w Londynie nie 
Ostaje a  H itle r, ob legany przez sw ych 
" '•Półpraeow ników  dotychczas się nie zde- 
“ydował, J a k  się zdaje pan K ibbentrop 
JWycięży nad m in istrem  N eurathem  i 
®o»baaadorem zam ianow any będzie jego 
k a n d y d a t książę W ik to r von W ied, któ- 

będzie następca nag le  zm arJego von 
3oescha. B ibben trop  po swej wizycie
11 lorda L ondondarryego w L ondynie

Dział nieurzędowy.

o b r a z k a c h .
s ta l eię głów ną osobą w polityoe za g ra ­
nicznej, a m in ister sp raw  zagran icznych  
chętn ieby się go pozbył i sam  s ta ra  się, 
aby on w łaśnie zajął stanow isko am basa­
dora londyńskiego. Ten jednak  n ie jest 
tak i sk rom ny lecz Chciałby tam  mieó 
człowieka, k tó ryby  był zawsze w jego 
cieniu i nie w y rasta ł m u ponad głowę, 
a tak im  może być ty lko  książę W ied. 
K siężna W ied w prost uw ielb ia H itle ra , 
a książę był jednym  z pierw szych szla-

ohciców, k tó rzy  p rzy łączy li się do ru ih u  
narodow o-socjalistycznego. W  tym  w y­
padku  B ibben trop  sta łb y  się „dyplom atą 
la ta jący m “, k ieru jącym  w szelkiem i roko­
w aniam i dyp lom atycznem i ku  w ielkiem u 
niezadow oleniu sam ego m in istra  N euratha.

* *#
W skutek  osta tn ich  aresztow ań w od­

działach  S. A. i S. 8. będących echem 
w alk  około osoby D r. Schach ta i m iano­
w ania G óringa d yk ta to rem  gospodarczym , 
z zeznań nazistów, deportow anych do o- 
bozów koncetraoy jnych  w ynika, że mini-
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ster p ropagandy  dr. Goebbels był zawi- 
k łany  w aferę  „stuprocentow ego Bkrzy- 
dła narodow o-socjalistycznego" tak  jak  
swego czasu w aferę  Roma. T w ierdzi się, 
że powtórzy swą grę  z roku  1914; pod- 
niecaw szy ruch  w szelkienii silam i, zdra- 
dzil go w ostą tn ie j chw ili.

D okum enty, znacznie kom prom itu jące 
Goebbelsa znajdu ją  się w ręku  G óringa 
a próba w ykradzen ia  tych  aohum entów  
zakończona została se rją  nowych areszto­
wań a to naw et w sam em  otoczeniu 
kanclerza H itle ra . Goebbelsowi udało się 
przekonać „ F iih re ra “  o słuszuości swego 
stanow iska, lecz gen. G oring kontynu je  
swoje, aby  m inistrow i p ropagandy  udo­
wodnić „św iadom e ok łam yw anie kanc­
le rza“ ..,

Ceno 1 kg. soli nie śm ie 
przekraczać 32 gr.

Z dniem  1 lip ca  obow iązuje now y cen­
n ik  soli. Cena soli jadalnej białej nie 
może p rzek raczać  32 gr. za kg., zaś soli 
szarej 22 gr.

Obniżka ceny benzyny po- 
sfnn oaion a.

S fe ry  przem ysłow e rozpoczęły energioz- 
ną akcję w spraw ie n ieobniżania cen 
benzyny.

J a k  się jednak  okazuje, obniżka ceny 
benzyny została już  postanow iona i pole­
gać m a na  pew nej redukcji cen uzysk i­
w anych za benzyną przez przem ysł r a f i­
nery jn y ch , p rzy  jednoczesnem  obniżeniu 
op ła t na  państw ow y fundusz drogowy, 
op ła t na  rzecz podatków  kom unalnych, 
podatku  obrotowego, konsum cyjnego
i ta ry fy  kolejowej.

D otychczas nie postanowiono, od kiedy 
obniżka ta  ma być znstosowr.na i w ja-

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 43.

Zapukano do drzw i. Z jaw ił się sek re ­
tarz.

— P odaj m i pan  k ata log  abonentów  
telefonicznych W arszaw y, ułożony pod­
łu g  num erów , nie podług nazw isk.

S ek re ta rz  w yszedł i po chw ili zjaw ił 
się z żądanym  katalogiem .

— D ziękuję. W ięcej n ie jest pan  n a ­
raz ić  potrzebny.

S ek re ta rz  sk łon ił się i wyszedł.
T eraz  mógł G enerał w yzbyć się swojej 

BZtywności urzędow ej. Szybko w ertow ał 
stron ice katalogu .

— ...782-11... — je s t:  F red  L arsk i,
sportow iec. A leje U jazdow skie 24.

— Rawski! W eźmiesz pan  n atychm iast 
au to  i pojedziesz tam .

M ężczyźni uścisnęli sobie ręce. R aw ski 
wyszedł szybko.

Po upływ ie k w adransa  au to  policyjne 
za trzym ało  się przed domem 24 w A le­
jach  U jazdow skich. Z an ta  wysiedli 
podporucznik  Adam  R aw ski i s ie rżan t 
J a n  W rzos.

P rzed  bram ą sta ł w span ia ły  sportow y 
ro ad ste r L arsk iego  m ark i M ercedes Benz. 
S ie rżan t p a trza ł z zachw ytem  na p iękoy  
sam ochód. R aw ski pociągnął go za rę ­
kaw . N ie m iał czasu na tak ie  b łaho­
stk i.

Zadzw onili. Ten sam  w ygalow any 
po rtje r  otw orzył im  drzw i. R aw ski był 
ju ż  w u b ran iu  tiywilnem . S ie rżan t rów-

kich rozm iarach. J a k  słychać jednak , 
obniżka m a być przeprow adzona w k ilku  
etapaeh  tak , że pierw sza zniżka m a być 
stosunkow o nieznaczna.

Nie u o ln o  fotografować  
m ostóu , K o l o m  1 1  p.
W zw iązku z okresem  u rlopow ym i tu ­

rystycznym , władze adm in istracy jn e  wy­
dały  p rzypom nienie dla fo to g rafó w am a- 
torów  w spraw ie zakazu zdjęć fo to g ra­
ficznych na  dw orcach, urządzeniach  ko­
m unikacy jnych  itp . N adto  zakaz obej­
m uje wszelkie objek ty  wojskowe.

N iestosujący się do powyższego zakazu 
będą pociągani do odpowiedzialności.

M o m o ś c l  kościelne.
od 5. V II. — 12. V II. 1938 r.

E w an ge lia
na 5 tą  niedzielę po Z ielonych Św iątkaoh

W  on czas m ów ił Jezus uczniom  swoim; 
Jeśli n ie  będzie obfitow ała  sprawiedliwość wa- 
sza  więcej n iż  D oktorów  zakonnych i  F aryze­
uszów , nie w nijdziecie do I\rólestiva niebieskiego. 
Słyszeliście, i ż  rzeczono jest starym i N ie bę­
dziesz zab ija ł, a  ktoby zabił, będzie w inien  
sądu. A  j a  w am  pow iadam : iż  k a żd y  który
się gniew a na brata swego, będzie w in ien  sądu. 
A  ktoby rze k ł bratu  swemu, R aka! będzie w i­
nien rady . A  ktoby rzekł, głupcze! będzie w i­
n ien  ognia piekielnego. Jeśli tedy o fiaru jesz  
d a r  tw ój do o łtarza , a  tam  wspom nisz, iż  
brat tw ó j m a  nieco przeciw  tobie; zostaw tam  
da r tw ój p rzed  ołtarzem , a  id ź  pierw ej z je d ­
nać się z  bratem twoim; a tedy p rzy szed łszy  
o fia ru jesz  d a r  twój.

N iedziela 5. V II. Po sum ie na salce zebr. 
K ółka Rolniczego. — Po nieszporach 
zebr. Róż. P an ien  w kościele i K at. 
Tow. Robotników  na salce.

nież.
— Tu m ieszka pan F red  L arsk i.
— Tak, d rug ie  p iętro  D rzw i na  lewo.
R aw ski i s ie rżan t wbiegli po schodach,

nie pa trząc  więcej na port.jera.
O burzony p a trza ł za n im i złym  w zro­

kiem i bu rknął pod nosem: — G bury, 
naw et n ie podziękują. B yłby  w yraził 
głośniej swe niezadowolenie, gdyby nie 
to, że szoferem  au ta , k tó rym  przy jechali 
był policjan t m undurow y. P o rtje r  czuł 
respek t przed policją. Pozatem  ro zk a ­
zujący  ton Raw skiego i pcw ażna m ina 
sie rżan ta  w yw arły  na nim  w rażenie.

T ym cztsem  R aw ski i s ie rżan t wbiegli 
na d rug ie  piętro . Zadzw onili. N iem owa
— szofer — służący o tw orzył im  drzwi. 
W ręku trzym ał w ciąż D ziennik Sporto ­
wy. C zytał bardzo słabo, powoli.

— Tu m ieszka F red  L arsk i ? Gdzio 
on 1

Niemowa w skazał ręką  na drzw i obok.
R aw ski przyskoczył do drzw i i sza rp ­

nął. Było to zbyteczne. D rzw i poddały 
się lekko, nie by ły  zam knięte  na klucz.

Niemowa p a trza ł na  nich nis nie ro ­
zum iejąc. B ył p rzyzw yczajony do dziw ­
nych odwiedzin u swego pana, ale n igdy  
tak  gw ałtow nych.

P ierw szy  przestąp ił próg pokoju R aw ­
ski, ą za nim wszedł sie rżan t.

Oczom ich p rzedstaw ił się okropny, 
k rew  w żyłach m rożący, widok.

W ogrom nej k a łuży  krw i leżał nieży­
wy F re d  L arsk i. Rysów tw arzy  nie 
można było rozeznać. W kurczach  ago- 
n ji śc iągnął ze stołu telefon. A p ara t
i tuba le ra ły  na  ziem i. M iękki dyw an 
stłum ił huk  upadku , bo inaczej służący

0  godz. 2 ej zebr. Br. Opatrzności. 
Poniedz. 6. V II. K om unja św. miesięczna

chorych. — O g. 4-ej nabożeństwo
1 zebr. D ziecięctw a P. J .

W torek  7. V II. O godz. 8-ej wiecz. zebr. 
P a ra fj. A kcji K ato lick iej w Domu 
katolickim .

Środa S. V II. O godz, 5-ej zebr. Sodali- 
cji żeńskiej na salce.

C zw artek 9. V II. Od godz. 7 —S wiecz. 
w ystaw ienie i adoracja  Najśw. 
S ak ram en tu . — Po naboż. zebranie 
K at, K oła A bstynentek  na salce. 

Sobota 11. V II. Spowiedź św. od g. 5,30. 
N iedziela 12. V II . Po sum ie zebr. K ółka 

W łościanek na salce. — O godzinie
2-ej zebr. K atol. Stow. M łodzieży 
m ęskiej na  salce. — Po nieszporach 
zebr. I I I .  Zakonu w kościele.

N o to w a ła  g iełd y  z b o ż o w i  
i  Poznania.

z dn ia  2. V II. 1936 r.
Żyto 14,00 14.25
Pszenica 20,75 21,00
Jfjozmień 15.75 1 6 . -
Oiłies 15.25 15.50
M ąka ży tu ia  gat. I 0 —50% 21.25 21.50
M ąka żytn ia  gat. I 0 —65% 20.25 20.75
M ąka ży tn ia  g. I I  50 - 6 5 % 15.00 16.00
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

65% 13.50 14,50
M. pszen. g. IA  0-45% 33.25 33.75
M. pszen. g. IB  0-55% 32.25 32 75
M. pszen. g. IC  0 60°/o 31.75 32.25
O tręby żytn ie 9,25 9,75
O tręby pszenne 9.50 10.—
Gorczyoa 32 — 34.—
W yka M ow a 2 5 , - 2 7 . -
Pelnszka 25,50 27 50
Groch W iktor ja 21.— 23.—
Groch F o lgera 20,— 29.—
Z b m n iak i jadalne 2.80 3.—

—o—

usłyszałby.
Obaj detektyw i p rzy stąp ili bliżej, ale 

m usieli odwrócić oczy. Oni, zahartow a­
ni w walce z przestępcam i i św iadkowie 
licznych zbrodniczych aktów  nie m ogli 
potrzeć spokojnie na to co leżało przed 
nim i, ą oo n iegdyś nosiło m iano czło­
wieka.

N agle straszny  k rzyk  rozdarł pow ietrze. 
K rzyk  rozległ się za nim i.

R aw ski i s ie rżan t aczkolw iek mieli 
nerw y ze sta li, zadrżeli i odw rócili się 
odruchowo.

To służący niem owa wszedł za nim i
i u jrza ł to, co niegdyś było jego panem» 
F redem  L arsk im , a te raz  było ty lko  cze.r 
w oną miazjęą w nętrzności, k tó re  wyciekły 
z b rzucha i rozlały  Bię w raz z k rw ią po 
całem ciele. C hciał p rzystąp ić  do trupa*

— T rzym aj go W rzos, 011 może zniszczyć 
ślady — szepnął cicho Raw ski.

M imowoli n ie podniósł głosu w oblicz*1 
m ajesta tu  śm ierci.

S ie rżan t podszedł do niem ow y. Ujal 
go delika tn ie , a le  z siłą  pod ram ię  i w /’ 
p row adził z pokoju.

Niemowa dał się w yprow adzić j fl^ 
dziecko. P łak a ł gorzkiem i łzam i. Śmior  ̂
pana  była d lań  okropnym  ciosem.

ROZDZIAŁ X V I.
,.G rzn io t‘‘.

S zary  sam ochód w iozący Ju lju sza  
rad a  m knął przez siosę z szybkością e*u 
dw udziestu kilom etrów  na godzinę.

Zbawca Ju lju sz a  obserw ow ał z uśm i0  ̂
ehem  tw arz  śpiącego m łodzieńca w 111

* s te rk u  przed sobą.
(C. d. n.)
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Kronika miejscowa.
— K u rsy  p ływ ania . Ja k  się dow iadu­

jemy w tu t. Ł azienkach  M iejskich odby­
wają się k u r s y  p ł y w a n i a ,  k tóre 
Prowadzi k ąp ie lm istrz  p. W ładysław  
Szlachta. K to  zatem  nie um ie jeszcze 
Pływać, n iech skorzysta  z okazji, by za 
małą o p ła ta  opanow ać ten  przy jem ny 
sport, da jący  ty le  m iłych chw il w okre­
sie najp iękn iejszym  roku  -  w lecie.

— Sprostow anie. W spraw ozdaniu  
Kół Śpiew, w K obylin io  m yln ie  podaliś­
my w ynik , k tó ry  obecnie protestu jem y. 
M ianowicie: S u lm ierzyce n ie o trzym ały  
żadnej nagrody , Baszków należy  do ukrę- 
Ku i rów nież nag ro d y  n ie  uzyskał, n a ­
tom iast K oło Pogorzela  n ie  należące do 
okręgu K ro t. uzyskało  nagrodę poza- 
okręgową.

— K ino „P ro m ie ń “ w yśw ietla film  
.,F oxa“ p t. „COW BOY M IL JO N E R E M “, 
którego akcja  rozgryw a się na tle  dzi­
kiej p rzyrody  D alekiego Zachodu,
i w spaniałych u lic i gm achów  Londynn. 
Treścią film u  jest m iłośę m łodej ekseen- 
rycznej A ngie lk i i cowboya, k tó ry  dzię­
ki odkryciu  ży ły  złota sta je  się m ilione­
rem. George O’B rien  k reu je  sym patyczną 
Postać cowboya. A kcja pełna życia, 
tem pa i hum oru, posiada też sceny o 
dram atyeznem  napięciu. W nadprogram ie  
ciekaw y tygodnik  „E o x a“.

— Obchód 25-Iecia. Z iem ianki zrzeszo­
ne w K ole K rotoszyńskiem  (b. koźm iń­
skie) u rząd za ją  w dniu  1.4 go lipca br. 
obchód 25-LECIA  SW EGO IST N IE N IA , 
zw iązany ze zjazdem  byłych i obecnych 
członków, k tó ry  odbędzie się w Dzierżą- 
nowie u p.p. Chełkow skieh.

— K ino „ B a łty k “ . D aw co 11 nas n ie ­
widziany, doskonały kom ik H a r o l d  
L l o y d  w ystępuje w film ie P aram oun tu  
P .t. M LECZNA DROGA“. H uroldek g ra  
rolę woźnicy m leczarskiego, k tó ry  dzięki 
P rzypadkow i i ch y tre j ak c ji m enagera 
(Adolf M onjon) Gobby’ego zostaje m i­
strzem  bokserskim  św iata w średniej 
wadze. Całość film u — to n ieprzerw ana 
k a s k a d a  śm iech, do którego zmusza nas 
Kra św ietnego H aro ldka  i jego tow arzy­
szy. N a d p r o g r a m  w ypełnia Tygodnik
P .A .T .’a.

— P o  „D niu M orza“ w K rotoszynie. 
Jak  co roku, tak  i w czasie od 2 7 .-2 9 . 
Ub. m . Zarząd L. M. i K . Obwód K ro to­
szyn urządził tegoroczne „D ni M orza , 
k tórych całkow ity  zysk przeznaczony jest 
Ua F u ndusz  O brony M orskiej. P ro g ram  
Uroczystości by ł bardzo bogaty  i bardzo 
Urozmaicony.

Ha specjalne podkreślenie zasługuje 
akadem ja m orska, odbyła w niedzielę 
ub- w sali Szkoły W ydziałow ej, na któ- 
te j program  złożyły się przem ów ienie, 
A k lam acja , w ystępy o rk iestry  eymfoni- 
¡??nej 56 p. p. W lkp. pod b a tu tą  p. por. 

adowskiego, śpiew y p. M Zygnańskiego 
^•Pofcnania p rzy  akom paniam encie p. T. 
W ituskiego oraz solo fo rtepianow e Lego 
Jj^atniego. P iękne u tw ory  m uzyczne, 

°skonale w ykonane, pub lika  p rzy ję ła  
Aplauzem, spędzając nad er p rzy jem ne 

bwile.
^ i e l k ą  frekw encją  cieszyły sie rów nież 

’’W ianki“ k tó re m iały  m iejsce na staw ie 
’ ionie“, Sztuczne ogn e, ra k ie ty , deko­
w a n e  łodzie i p ływ ające w ianki śc iągały

0c*y widzaw.
. ^ a a ty  z lo te rji fantow ej w ygrane 

Qjeodebrane dotychczas, odebrać można 
mec. W iteckiego (R ynek 8). 
Podziękow anie. K om itet W ykona­

ją 02y „ D n i  M o r z a “ w K rotoszynie 
a tej drodze sk łada serdeczne podzięko­
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w anie wszystkim  władzom i urzędom , 
o rganizacjom  i poszczególnym  osobom 
za wszelką okazaną pomoc i poparcie 
uroczystości „D ni M orza“ w dniach 27., 
28. i 29. czerw ca br.

W  szczególności podziękow anie nasze 
sk ładam y D uchow ieństw u, Dowództwu 
56. p. p. W lkp., w szystkim  Pan iom , bio­
rącym  udział w zbiórce ulicznej, w szyst­
k im  ofiarodaw com  za złożone datk i, ca­
łem u Społeczeństw u K rotoszyńskiem u
i w szystkim  tym , k tó rzy  pracą  i o fia r­
nością w jak iko lw iek  sposób p rzyczynili 
się do uśw ietn ien ia  uroczystości, w y k a­
zując w ten sposób pełne zrozum ienie
i dojrzałość obyw atelską dla wzniosłej 
idei L igi M orskiej i K olonjalnej.

K om ite t „D ni M orza“ 
w K rotoszynie.

— O SO B ISTE. In sp ek to r Zakładu 
Ubezp. W zajem nych, p. M endę zrezygno­
wał z dotychczas zajm ow anego stanow iska
i objął z dniem  1. b. m. rów norzędne 
stanow isko w czysto polskim  B anku U- 
bezpieezeń“ „V esta“ w Poznan iu , ze sio- 
dzibą w K rotoszynie R ynek  16.

— Z pobytu  gen. Jó zefa  H a lle ra  w K o­
źminie. Z okazji pośw ięcenia sz tandaru  
Zw iązku H allerczyków  w K oźm inie, 
p rzyby ł tam że w dniu  29. czerw ca br. 
gen. JÓ Z E F H A L L E R . Po przemowie 
b u rm istrza  m it sta  K oźm ina p. Podle- 
wskiego, w j głosił k ró tk ie  przem ówienie 
dostojny gość, en tuzjastycznie  p rzv jete  
przez licznie zebraną publiczność. Po 
śn iadan iu  jak iem  podejm ował gen H alle ra  
prezes placów ki Związku H allerczyków  
w K oźm inie, udano się u« uroczystą 
mszę św. celebrow aną przez ks. K anora, 
k tó ry  w tym  czasie pośw ięcił sz tandar.

Po mszy św. pochód udał się n n  rynek , 
gdzie nastąp iło  uroczyste wręczenie 
sz tandaru  placówce koźm ińskiej, przed 
którem  przem ów ił gen. H aller, w podnio­
słych słowach zw racając się do żołn ierzy
i obyw ateli.

N astępnie odbyło się dekorow anie — 
po raz  pierw szy w W ielkopolsce — m ie­
czykam i hallerow skiem i sz tandaru  Towa­
rzystw a Powstańców i W ojaków z K ro­
toszyna.

Po defiladzie m iała  m iejsce akadem ja, 
w czasie k tó rej w bijano pam iątkow e 
gwoździe do nowopoświęconego sz tanda­
ru  oraz dekoracja m ieczykam i ballero- 
wskiem i szeregu członków Zw iązku 
H allerczyków .

W godzinach w ieczornych w yjechał 
z K oźm ina gen. H a lle r dziękując wszyst­
kim  zebranym  za tak  serdeczne p rzy ­
jęcie.

— K obylin. L . O. P . P. Zarząd K oła 
Gminnego L. O. P. P. K obylin  zaw iada­
mia druhów  o żebranin , k tóre odbędzie 
aię w dn. 5. V IL  br. o godz. 12,30 w lo 
kału  p. Dem beckie^o. P. P . Sołtysów

M a j c i e  « $ r a ty  h a l o m !
D obra i oszczędna gospodyni 
używ a znan ą  ze sw e] dobroci
— dom ieszkę do k a w y  —.

CYKOESJĘ „F ik SC A“
D om ieszka do kaw y  „ F  A  K A “, 
je s t to p raw dziw a cykorja  zes ta ­
wiona z na jp rzedn ie jszego  su ­
row ca. Jedyn ie cykorja  „F A K A " 
jes t najlepsza i na joszczędniejsza 
_  w  użyciu dom ow ym . —

F o r t u  Rn«/« i Cykorii „ F a k a "
Edm. Staniszewski

KROTOSZYN

poszczególnych grom ad — uprasza  się o 
podanie członkom  do wiadomości.

— Ze zjazdu  śpiew aczego w K obiernie. 
W ’dniu  29. ezerw ca br. odbył się w K o­
biern ie  zjazd chórów  kościelnych deka­
n a tu  krotoszyńskiego. W zjeździe wzięło 
udzia ł sześć zespołów chórow ych. P o  po­
pisach kom isja sędziowska p rzyznała  I, 
nagrodę w postaci szczerozłotej l iry  chó­
row i krotoszyńskiem u, k tó ry  zdobył ją 
po raz  d rug i; I I . m iejsce uzyskały  Zduny,
I I I  K obierno i W yganów , przyczem  ze­
spół kobierski jako gosgodarz, zrzekł się 
n ag rody  na  rzecz W yganow a.

-  P okaz  budowy silosu. Koło Absol­
wentów Szkól Rolniczych na  okręg  K o­
źm in, urządza w porozum ieniu ze Szkolą 
R olniczą W. K. R. w K oźm inie pokaz- 
budowy silosu g lino-bitego do kiszenia 
paez. Pokaz odbędzie się w dn iu  8-go 
lipea  b. r. w gospodarstw ie p. R a ta jczyka 
w K rom olicach p-ta K nklinów . Początek
o godz. 9.00 przed poi., łącznie z pokazem 
odbędą się w ykłady o upraw ie roślin 
pastew nych i kiszeniu pasz.

Z uw agi na  doniosłość sp raw y Z arząd 
K oła prosi p. p. członków sąsiednich 
K ółek ro ln iczych uczniów  Szkoły R oln i­
czej i kolegów o liczny udział.

K rom oliee. Z okazji „D ni M orza“ 
K atolickie  Slow. M łodzieży w K rom oli­
cach zorganizow ało w dn iu  29. V I. br. 
uroczystą akadem ję, w k tórej wzięła 
g rem jab iy  udział cała  młodzież ja k  ró ­
wnież miejscowe obyw atelstw o w ykazu jąc 
pełne zrozum ienie d la tak  n ad e r ważnej 
sp raw y ja k  um ocnienie naszej pozycji 
n a  morzu.

Uroczystość rozpoczęła się zbiórką 
w szystkich tow arzystw  w O gnisku K. S. 
M., skąd o godz. 15-tej w yruszył pochód 
p rzy  dźw iękach o rk ie s try  nad rozleg ły  
staw , gdzie odbyła się akadem ja.

P ro g ram  składał się z przem ów ienia 
prezesa K. S. M. k ilk a  dek iam acyj d ru r 
hen i druhów  K. S. M., w ystępu K ółka 
Śpiewaczego K. S. M., k tó re  odśpiew ało 
„H ym n do m orza“ F . Now ow iejskiego 
o raz pieśń J .  M ichałow skiego „Będę 
M arynarzem “, a następn ie  ogólnym  śpie­
wem Boże coś Polskę zakońcsjono a k a ­
demję.

Obchód „D nia M orza“ zakończono za­
baw ą latow ą, k tó ra  w bardzo  m iłym  
nastro ju  p rzeciągnęła  się do późnych 
godzin w ieczornych.

Dochód z całej im prezy  zorgan izow a­
nej wspólnie przez K . S. M. M. i K. S. 
M. Z. w K rom olicach przekazano do 
Pow. K om itetu  L ig i M orskiej i K olo­
n ja lnej w K rotoszynie.

_____ __ Str. 3.

Ogłaszajcie sie o  Krotoszyńskim
Orędowniku Powiat.
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Wasze koBef szczęścia
nadejdzie, niezaw odnie, gdy petni nadziei, będziecie 
w y trw ale  g rać  na loterji. W ygrana  spadnie na W as 
jak o  n ag ro d a  za ufność i cierpliw ość.

Sp ieszcie  się  z nabyciem  szczęśliw ego  losu w  ko lek turze

M .  O l e s z a k
K RO TOSZYN, R ynek n r. 1.
K onto P. K. 0 . nr. 200.116.

Losy (I. k la sy  36 Ł. P . sa  leszcze do n aby cia . C ie n ie n ie  d n ia  16 I i »
Zam ów ienia zam iejscow e za ła tw ia  się odw rotnie.

R ę s t j  uracia  Ł eśn ic z ó w K a
C o  niedzielę i święta

K O N C E R T
ju ;i od godz. 5-ej rano 
popołudn.od godz, 14.

Doborowa orkieslra. Bulet obficie zaopatrzony.
Wszystkich wyciaczkowcew uprzejmie zaprasza

GOSPODARZ.

Zw iązku R e ze rw is tó w  Koło K rotoszyn
odbędzie się

u n ied zie le , dnia IZ lipca br.
w  Leśniczów ce

Moc niespodzianek! Doborowa orkieslra!
B liższe sz czeg ó ły  podam y w  n astępnym

B i  u r a l i s t k a
potrzebna od zaraz.

K roi. H urt. K o lon ia ln a  -  K lem ens R eszelski
K rotoszyn, K aliska  11.

O g ł o s z e n i e .
W łaściciele działek budow lanych przed 

zatw ierdzeniem  planów budow lanych, za­
k u p u ją  m ate rja ły  budow lane, k tó re przez 
zm ianę projektów  sta ją  się zupełn ie lub 
częściowo nieużyteczne.

D la u n ikn ięc ia  n iepotrzebnych kosztów, 
należy  przed zakupien iem  dzia łk i i za­
projektow aniem  planów  budowy, zwrócić 
się do M iejskiego W ydziału  techniczne­
go o in form ację, ja k  będzie wolno budo­
wać przy  danej u licy  obok k tóre j ma być 
zakupiona działka i jak  należy  zap ro jek ­
tow ać budynek, aby był zgodny z planem  
zabudow ania m iasta  i n ie w ym agał żad­
nych w iększych popraw ek i zm ian.

K rotoszyn, d n ia  1 lipca 1936 r. 

Burmistrz
w z. W iceb u rm is trz  HO JA

Km. 657/36.

OfiwiesHzenie o licytacji ruchom.
K om ornik Sądu Grodzkiego w K ro to­

szynie Ii-go  rew iru  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający kaneelarję  w K rotoszynie ulica 
Słodowa Nr. 16 na podstaw ie a r t. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

d n ia  H o  lip ca  1936 r .  o godz 12-tej
w K rotoszynip, M ały R ynek  13 odbędzie 
się l  a  licy tac ja  ruchom ości, należących 
do P io tra  R a ta jczak a  sk ładających  się z

b ufe tu  ze s to łem , 20 s to lik ów  r e s ta u ra c y j­
nych, 10 k rz e sa ł, 5 k an a p  i 10 lam p w i­

szących .
oszacow anych na iączuą sum ę 530,00 zł.

R uchom i śfti można oglądać w dniu  li ' 
cy tneji w micjsiMj i. czasie wyżej ozna­
czonym.

D a i a  19 czerw ca 1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyńsk i.

mmi sioJAcy zegar
w  bardzo  dobrym  stan ie  
okazy jn ie  n a  sprzedaż.

Z głoszen ia  do Red- O rędow nika Pow iatour.

Przetarg ofertowy
na w ykonanie rem ontu  (drobnych napraw
— p ra c e : b lacharsk ie , m urarsk ie , d e k a f  
skie, sto larsk ie , nap raw a pieca i t . d.) ^  
budynku  U rzędu Skarbow ego w K rotP’ 
szynie, ul. Zdunow ska 65.

U prasza  się firm y  o nadesłan ie do tut- 
U rzędn Skarbow ego kosztorysu z zapoda' 
niem  een jednostkow ych na wykonar>>e 
każdej poszczególnej p racy  oraz te rm i°  
w ykonania całego rem ontu .

„Klepy kosztorys" o trzym ać m ogs f ‘r  
m y w U rzędzie Skarbow ym  pokój 10. 

T erm in  do sk ład an ia  o fe rt 7. V II- br ’

N aczelnik  U rzędu , —  S iw iński.
Za dział niaurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antoni Ha«zek — Czcionkami Drukarni K. K, O-


